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Nielegalny akt „wyborów” 


wynikiem zmowy imperialistów i tiiowców 
Oświadczenie ministra Wyszyńskiego na forum ONZ 


Jak już podawaliśmy, w Generalnym Zgromadzeniu ONZ 
kandydaturami na trzech niestałych członków Rady Bezpieczeństwa. 

Zgodnie z art. 23 Karty ONZ, kandydatury na niestałych członków Rady były zawsze 
wysuwane przez państwa, należące do odpowiedniego obszaru geograficznego, Na tej pod- 
stawie wysunięto obecnie kandydatury Ekwadoru, Indii i Czechosłowacji. Kandydatura Cze- 


odbyło się g'osowanie nad 


chosłowacji była przedstawiona jednomyślnie przez delegacje wszystkich krajów Eurovy 


Wschodniej, Nie licząc się jednak z wolą tych państw, grupa delegacji z amerykańską na 
czele wysunęła — w wyniku zakulisowych machinacji z kliką Tito — kandydaturę Jugo- 
sławii — jako przedstawicielki krajów Europy Wschodniej. 

Jugosławia nie zdołała jednak uzyskać w pierwszym głosowaniu wymaganej większo- 
ści głosów. Dopiero po nowym nacisku Stanów Zjednoczonych ma niektórych delegatów, 
Jugosławia otrzymała konieczne minimum w drugim głosowaniu. 

Po ogłoszeniu wyników głosowania, szef delegacji radzieckiej Wyszyński złożył na- 


stępujące oświadczenie: 


Ogłoszone 
Generalnego Zgromadzenia wyniki wy- 


Karty ONZ, który wymaga przestrzega- 
nia — przy wyborze niestałych człon” 
ków Rady Bezpieczeństwa — zasady 
sprawiedliwego geograficznego rozdzia- 
łu miejsc. Równocześnie pogwałcono 
ustaloną w sposób zdecydowany trady" 
cję, zgodnie z którą kandydatury na 
miestałych członków Rady były zaw- 
sze wysuwane przez państwa, należące 
do odpowiedniego obszaru geograficzne- 
Bo. 

Obfe te zasady byty: dotycheżas ściśle 
przestrzegane przy wszystkich wybo- 
rach niestałych członków Rady Bezpie- 
czeństwa. Obecnie zasady te w sposób 
jaskrawy pogwałcono. Delegaci pięciu 
krajów Europy Wschodniej wysunęli jed 
nomyślnie kandydaturę Czechosłowacji. 


Kraje te nie przedstawiały kandydatury 


Jugosławii. Wbrew jednak praktyce, 
stosowamej we wszystkich poprzednich 
wyborach do Rady Bezpieczeństwa, 
większość delegacji nie podtrzymała 


kandydatury Czechosłowacji, lecz popar 
ła kandydaturę Jugosławii, za które nie 


głosowała natomiast ani jedna delega- 
cja należąca do obszaru wschodnio- 
europejskiego. 

Jugosławię wciąga się do Rady Bezpie 
czeństwa nie w wyniku wolnych wyba- 
rów, przeprowadzonych zgodnie z zasa- 
qami karty ONZ i z ustaloną tradyc) 
Wybór Jugosławii ma t; 


ma obecnym posiedzeniulzakulisowej zmowy z Jugosławią i i 


ny 
mi delegacjami, które widocznie posi 
nowiły wykorzystać dla swoich celów 
sytuację polityczna, jaka się wytworzy 
ła pomiędzy Jugosławią z jednej stro- 
ny a ZSRR i krajami Demokracji Lu- 


dowej — z drugiej. zanizacii Narodów dnoczonych. 


zwycięstwo wojsk ludowych 


prowincji Sin-Kiang — wyzwolona 


Nowe 


. 
Stolica 
š Jak komunikuje 
Agencja Nowych 
Chin; w Pekinie od- 
było się pierwsze po 
siędzenie rewolucyj- 
nej Rady Wojskowej 
Chin Ludowych pod 
przewodnictwem 

Mao Tsė-Tunga. 
Głównymi punkta 
mi porządku dzien- 
nego posiedzenia by 
ły sprawy, związane 
z dalszym  zwycięs- 
= skim marszem ludo. 
wych wojsk wyzwo- 
leńczych oraz orga- 
nzacją i rozbudową 
armii. 
Oddziały Chińskiej Armii Ludowej 
wkroczyły do stolicy prowincji Sin-Kiang- 
Urumczi, powitane entuzjastycznie przez 
miejscoywą ludność. Nacjonalistyczne wła 


Gn. CZU-TEH 
Naczelny Dowódca 
Armii Ludowej 


Po wyroku na komunistów w USA 


Cała ludzkość potępia 


naśladowców Hitlera w Stanach Zjednoczonych 


AMERYKA. 

Jak już donosiliśmy, w Nowym Jorku za- 
padł wyrok skazujący na więzienie oskarżo- 
nych przywódców Komunistycznej Partii Sta- 
nów Zjednoczonych, 

W czasie oglaszania wyroku budynek sądo- 
wy otoczony był zwartym kordonem przez po- 
licję konną i pieszą. Mimo to przed budyn= 
kiem sądu zgromadziły się ogromne tłumy, 
oczekujące wiadomości o treści wyroku, 

Gdy nadeszła wiadomość o wyroku oraz o 
odmowie zwolnienia skazanych za kaucją, — 
skupiona wokół gmachu publiczność zareago- 
wała żywiołową manifestacją. 

Z całego kraju napływają protesty przeciw- 
ko bezprzykładnemu wyrokowi. Nadeszły rów 
nież pierwsze protesty z zagranicy, m. in. od 
Argentyńskiej Ligi Obrony Praw Człowieka. 

W Hawanie (Kuba) odbył się wielki wiec, 
na którym uchwalono rezolucję, potępiającą 
kaniebny wyrok i domągającą się uwolnienia 
skazanych. 

Oskarżonego Dennisa w toku postępowania 
apelacyjnega bronić będzie b. wiceminister 
sprawiedliwości USA — John Rogge. 


FRANCJA. 

Demokratyczna opinia publiczna we Francji 
zareagowała z głębokim oburzeniem na wyrok 
sądu nowojorskiego. 

„L'Humanite" stwierdza, że 12-tu przywód 
ców komunistycznych w Stanach Zjednocz: 
nych skazano za to jedynie, że są zwolenni- 
kami idei politycznych, które nie podobają się 
Fordowi, Rockefellerowi, Trumanowi i innnym 
magnatom amerykańskim. 

Pełna mobilizacja wszystkich demokratów 
i patriotów do walki o obronę swobód demo- 
kratycznych i pokoju będzie jedyną godną od 
powiedzią na politykę imperialistów amery- 
kańskich. 


WŁOCHY. 

„Unita“ komentując haniebny wyrok na 
przywódców komunistycznych w Stanach Zjed 
noczonych, stwierdza, iż przypomina on wy- 
roki trybunału specjalnego, działającego we 
Włoszech za czasów Mussoliniego. Wyrok na 
amerykańskich przywódców komunistycznych 
— pisze „Unita“ — jest zarazem wyrokiem 
na demokrację kół rządzących USA. 

Sił postępu hie zdoła jednak powstrzym: 


ać 


Sytuacja ta j wynikiem zakuliso- 
wych machinacj przeprowadzonych 
pomiędzy Stanami Zjednoczonymi i i 
nymi delegacjami a Jugosławią. Pań 
stwa te spodziewają się, że w ten spo- 
sób wzmocnią swą pozycję w Radzi 
Bezpieczeństwa, nsiłujac p. 
tę Radę w posłuszne narzęd 
aneloamerykańs 
W związku z tym delegacja 
oświadcza z całą stanowczoś 
gosławia nie jest, nie może być i 
dzie uważana za przedstawiciela kra- 
jów „wschodnio-europeiskich w Radzie 
Bezpieczeństwa i że wprowadzenie Ju- 
zosławii do tej Radv traktowane jest 
przez delegację ZSRR jako nowe pogwał 
cenie Karty ONZ, podrywające najbar- 
dziej istotne podstawy współpracy w Or 


dze tej prowincji zerwały w ubiegłym 
miesiącu wszelkie stosunki z Kuomintan- 
Bien i wyraziły gotowość podpórządko- 
wania się  dyrektywom centralnych 
władz Chin Ludowych. 

Prowincja Sin-Kiang leży na zachód 
od prowincji Seczuan, w której stolicy 


Gednie uczcimy 
70-lecie urodzin 
józeia $talima 


Podajemy uchwałę Biura Politycznego 
KC PZPR* 

W dniu 21 grudnia przypada 70-lecie 
urodzin Towarzysza Józefa Stalina. 

Polska Zjednoczona Partia Robotnicza, 
cała polska klasa robotnicza, jednocząc 
się w dniu tym z narodami radzieckimi 
i z masami pracującymi świata, zamani 
festuje głębokie przywiązanie do Wielkie 
go Nauczyciela międzynarodowej klasy rò 
botniczej, budowniczego pierwszego w 
dziejach państwa socjalistycznego, konty 
nuatora nieśmiertelnego dzieła Lenina i je 
go myśli. wodza światowego obozu poko- 
ju, demokracji i socjalizmu. 

Naród polski w tym dniu da wyraz 
szczególnej wdzięczności, jaką żywi dla 
wielkiego przyjaciela Polski, organizato- 
ra historycznego zwycięstwa nad hi 
ryzmem. Słowa Stalina o wskrzeszeniu 
Polski wolnej, silnej i niepodległej—Polski 
opartej o Bałtyk, Odrę i Nysę — wypo- 
wiedzane w r. 1943, jednoczyły i wiodły 
do boju patriotów, w kraju i w szeregach 
I Armii Polskiej w ZSRR „dodając im sił 
w walce z hitlerowskim najeźdźcą. 

Te słowa wprowadził w czyn naród ra 
dziecki i jego bohaterska armia, wyzwala 
jac nasz kraj, zapewniając Polsce suwe- 
renny i niepodległy byt i możliwość gospo 
darczego, społecznego i kulturalnego roz 
woju najszerszych mas narodu polskie- 
go. 

Ze Stalinem na czele, partia bolszewi- 
ków wiedzie od zwycięstwa do zwycię- 
stwa braterską rodzinę narodów pierwsze 
go w świecie państwa socjalistycznego w 
ich porywającej i ofiarnej pracy nad bu- 
dową komunizmu. 

Genialna myśl Józefa Stalina, jego nie 
złomna wola i postawa. wciełone w rewo 
lucyjną walkę parti bolszewickiej w 

(Dalszy ciąg na str. 2:ej). 


Oświadczenie cerkwi 


prawosławnei w Bulgari 


Obradujący w Sofii Kongres Związków Du- 
chownych Prawosławnych wysłałjjio ministra 
ych Bułgarii — Poptomowa 


rzad 
za pelną morz 


Czun-Kingu schroniły się niedobitki „rzą 
du“ kuomintangowskiego. s 


Prezydium Komitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów powzięło doniosłą uchwałę, prze- 
widującą podjęcie energicznej akcji up'ynnie- 
nia remanentów. W związku z tym przewod- 
niczący Państwowej Komisji Planowania Go- 
spodarczego powołał międzyministerialną ko- 
misję upłynnienia remanentów, której prze- 
wodniczącym mianowany został dyr. departa- 
mentu bilansów towarowych artykułów prze- 
mysło' KPG, sław Deni 


CZECHOSŁOWACJA. 


Związek Dziennikarzy czechosłowackich wy 
stosował telegram do ministerstwa spraw za- 
granicznych Stanów Zjednoczonych, do związ 
ku dziennikarzy amerykańskich oraz na ręce 
sędziego Mediny, protestując przeciwko ska- 
zanin naczelnego redaktora dziennika „Daily 
Worker" J. Gatesa oraz innych wybitnych 
działaczy Partii Komunistycznej Stanów Zjed 
noczonych. 

Dziennikarze czechosłowaccy stwierdzają, iż 
przebieg i wyrok w procesie nowojorskim 
sprzeczny jest z wszelkimi zasadami praw 
ludzkich, zasadami sprawiedliwości, uznawa- 
nymi przez narody cywilizowane. 


AUSTRIA. 

Dziennik „Oesterreichische Volksstimme", 
komentując wyrok na amerykańskich przywód 
ców komunistycznych, stwierdza, że imperia- 
lizm amerykański, skażując wybitnych dzia- 
łaczy postępowych, zdemaskował się jako 
spadkobierca faszystowskich przestępców. Wy 
rok ten jest wyzwaniem, rzuconym całej cy- 
wilizowanej ludzkości, jest brutalnym atakiem 


Z całego kraju 


Szereg wybitnych osobistości polskich po- 
siadających odznaczenia, nadane w swoim cza 
sie przez obecny rząd FLRJ, zwróciło je am- 
basadzie jugosłowiańskiej w Warszawie, mo- 
tywując ten krok tym, że rząd FLRJ, który 


do obożu podżegaczy wojennych. 
politykę wrogą Polsce i jej sojnszni- 


przeszedł 
upraw; 
kom. 


Dnia 22 bm. kopalnia „Sosnowiec“, należą- 
ca do Dabrowskiego Zjednoczenia PW wyko- 
nała trzyletni państwowy plan produkcji. 

Przedterminowe wydobycie uzyskano przede 
wszystkim dzięki systematycznie wzrastającej 
wydajności pracy załogi oraz rozszerzeniu ru 
chu współzawodnictwa. 

PAME) 

W świetlicy związków zawodowych w Kut- 
nie, odbyło się uroczyste wręczenie nagród 
pieniężnych i dyplomów uznania przodującej 
trójce murarzy 6-go oddziału PPB ziednocze- 
nia łódzkiego ob. ob.: Romanowi Szymczako- 
wi, Stanisławowi Paluchowskiemu i Zenono- 
wi Krysiewiczowi. a 

M. in. murarze ci uzyskali przed kilku ty- 
godniami doskonały wynik przy budowie do- 
mu dla bursy Akademickiej Wyższej Szkoły 
Gospndarstwa Wiejskiego w Rogowie, ukla- 
aer ciągu 8-godzinnego dnia pracy 27.736 
cegieł. 


Szpiedzy-za drzwi! 


Agencja CTK komunikuje, że czechosłowa: 
ckie władze bezpieczeństwa aresztowały urzed 
nika ambasady Stanów Zjednoczonych w Pra- 
dze — Meryna. č 

Meryn jest oskarżony o działalność szpie- 
gowską na terytorium Czechosłowacji z pole- 
cenia władz amerykańskich. 

Ministerstwo Spraw Zagranicznych Czecho- 
słowacji zażądało w tej samej nocie opuszeze- 
nia w ciagu 24 godzin kaje przez innego 
urzędnika ambasady USA w Pradze — Pat- 
cha, korzystającego z przywilejów dyploma- 
tycznych. 

„Czechosłowackie ministerstwo spraw zagr» 
nicznych poinformowało w sobotę ambasadę 
jugosłowiańską w Pradze, że uważa 11 urzęd: 


żaden trybunał: ani amerykański. ani faszy- | na zagwarantowane konstytucją prawa naro- 


stowski, ani hitlerowski. 


du. 


ników tej ambasady za „Persone non Gratae“ 
i żąda, aby opuścili oni Czechosłowacie w 


przeciagu 24 godzin, 


STR.2 R = 


en 


„EXPRESS TEUSTROWANY" == 


Wielki przyjaciel Polski 


i nauczyciel mas pracujących całego świata 


Uchwała Biura Politycznego KC PZPR o obchodzie 70-lecia urodzin Józefa Stalina 


(Dokończenie ze str. 1-ej). 
twórczy wysiłek narodów radzieckich 


uczyniły Związek Radziecki niezwyciężo- 
ną twierdzą wolności i pokoju, ostoją i 
nadzieją ludów świata, walczących o spra 
wiedliwość społeczną, o prawo do stano- 
wienia o wlasnym losie, o okiełznanie an 
glo-amerykańskich imperialistów, nkśla- 
dowców Hitlera. 

Dziś nauka Stalina, wzbogacająca mark 
sizm-leninizm, wskazuje jednej trzeciej 
ludzkości, od Kantonu po Łabę, niezawo- 
dne drogi pracy i walki w tworzeniu no- 
wego życia, życia wolnego od oków i 
zbrodni ginącego kapitalizmu, życia lep- 
szego, sprawiedliwego dla wszystkich lu- 
dzi pracy. Stalinowskie rozwinięcia mark 
sizmu-leninizmu to oręż w walce o uni- 
cestwienie zbrodniczych planów podżega 
czy wojennych i ich faszystowsko-titow- 
skich agentów, to oręż w walce z knowa- 
izmi wszystkich wrogów Polski Ludo- 


ej 

Imię Stalina nierozerwalnie wiąże się w 
sercach i umysłach polskiej klasy robotni 
częj i nąrodu polskiego z dwukrotnym za 
zycia naszego pokolenia wyzwoleniem oj- 
czyzny; z niewoli cara i kajzerów, z nie- 
woli hitlerowskiej, 
Imię Stalina nierozerwalnie wiąże się 
historycznym przełomem w stosunkach 
między narodem polskim a narodem rosyj 
skim, ukraińskim i białoruskim, z jego decy 
dującą rolą w utworzeniu podwalin odro- 
dzonego Wojska Polskiego, z odzyskaniem 
rzez nas ziemi nad Bałtykiem, Odrą i 
lysą, z Wyasa poma w odbudowie na 


szej gospodarki ñarodowej, we wskrze- 
UOTODCNYTY WOK RENTERNE PEELE 


M/S „Batory“ 
pówrócił do Gdyni 


W dnia 22 bm. powrócił do Gdyni trans- 
atlantyk M-8 „Batory“ ze swego 68-g0 re- 
gularnego rejsu z Nowego Jorku, przywożąc 
259 pasażerów. Wśród nich znajduje się 150 
ręemigrantów z Kanady. 

W następny rejs statek wyruszy Wo Ame- 
ryki w dniu 25 bm. 


PRODUKUJEMY SZYBCIEJ I LEPIEJ 

dlatego i Ty napisz, jakie niewygody od 

czuwasz w Twoim gospodarstwie do- 
mowym. 


Nr, 42 tygodnika ,, 
mieszcza wielką a! 


kochał moją Krystynę taką, jaką 
j szlachetność, ze jej dobrą mąd- 


poddała się kosmetycznej operacji twarzy 
i jest teraz... No, jakby ci to powiedzieć? 
Calkiem, całkiem! 

Strrzelmirski przechodząc potem przez 
podwórze z: ciepłą sympatią spojrzał na 
obsypane kwieciem drzewo akacji. 

— I ja odrodziłem się także! — wyprę- 
żył ramiona, jak ktoś pogodzony ze sobą 
i ze światem. 
E a rzgowskiej górze akacji kwitło wię- 
cej, niż tu, na tym szarym, fabryczuym 
podwórzu. I pachniały rozgrzane słońcem 
sosny. 

"Wojna nie oszczędziła również i tego u 
roczego zakątka. Wiele drzew padło pod 
siekierami wandali, krzewy zdziczały, roz 
rosty się, porozsypywały się stare wojenne 


groby. Tylko warkocze brzóz były tak sa 
mo zielone jak zawsze i melodyinie śpie- 


jennych. i 

Ogromne doświadczenie parti Lenina 
i Stalith, pelne głębokiej mądrości rady 
Towarzysza Stalina, wielkiego przyjaciela 
naszego narodu, w węzłowych zagadnie- 
niach rozwoju Polski Ludowej — pomogły 
naszej partii w wytyczeniu jasnej perspek 
tywy. socjalizmu, pomagają jej prowadzić 
naród polski drogą politycznych i społe- 


1) Uczcić 70-lecie urodzin Towarzys za Józefa Stalina 
całej naszej Partij i klasy robotniczej z życiem i walką wielkiego 
czyciela międzynarodowego ruchu robotniczego, 
marksizmu-leninizmu. Znejomość dzieła życia i walki Towarzysza 
podniesie poziom ideologiczny Part'i i klasy robotniczej, 
w wychowaniu i kształtowaniu działaczy nowego leninowsko-stałinowskiego 


szeniu Warszawy z ruin i zgliszcz powo-| Upowszechnianie nauki Lenina i Sta- 


lina, opanowywanie jej przez polską kla 
są robotniczą daje partii naszej rękojmię 
dalszych osiągnięć w budowie Polski so> 
cjalistycznej, rękojmię wychowania całe- 
go narodu w duchu prawdziwego patrio- 
tyzmu i internacjonalizmu, 

Dając wyraz uczuciom  ożywiającym 
wszystkich ludzi pracy w Polsce, Biuro 
Polityczne KC PZPR postanowia: 

przez zaznajomienie 
wodza i nau- 
z jego wkładem w rozwój nauki 
Józefa Stalina 
będzie ogromną pomocą 
typu, 


nieustraszonych w walce o Polskę socjalistyczną, nierozerwalnie związanych z lu- 


dem, nieublaganych wobec wrogów ludu. 
Podjąć inicjatywę powołania pod przewodnictwem Prezydenta Bolesława 
Bieruta ogólnokrajowego komitetu obchodu 70-lecia urodźin Józefa Stalina 
niezłomnego szermierza wieczystej przyjaźni narodów ZSRR i Polski, 


2) 


chorążego 


światowego obozu obrońców pokoju, wolności i niepodległości, 


Oby 
KT. 


porem 


w 


Wydział stomatologiczny U. W. uzyskał nowe pomieszczenie na 
awczej i chirurgicznej w odbu do! 


więcej takich placówek! 


kliniki dentystyki zacho- 
mym domu przy ul. 


Na zdjęciu =- studenci czwartego roku studiów przy pracy w nowej sali, 


wały skowronki na pobliskich polach. 

Ale Strzelmirski nie zwraca uwagi na te 
szczegóły. Stojąc jeszcze na dole zobaczył 
wysoko na górze siedzącą na kamiennej ła 
weczce kobietę w niebieskiej sukni — a 
raczej serce, niż oczy, powiedziało mu, 
że to jest Krystyna. 

Nie panując nad sobą zaczął biec w jej 
stronę, po zielonej murawie, przez piasek, 
pod górę, aż nie mogąc formalnie złapać 
ze zmęczenia tchu, stanął przy niej i spoj 
rzał jej w oczy. 

Operacja kosmetyczna, jakiej Krystyna 
poddała się w Szwecji, wygładziła strasz- 
ne szramy i zostały tylko dyskretne, prze 
cinające policzki, białe, podłużne znaki. 
Ale Strzelmirski nie zauważył ich na vet: 
Dla niego Krystyna jest tak jak dawniej, 
piękna i kochana. 

— Najdroższa! — bierze ją w ramiona. 

Z wiatrem, który ze rzgowskich pól 
przywiał ze sobą zapachy łubinów, prze- 
chodzi pierwsza chwila najsłodszej :zew- 
ności, 

— Najdroższa! — powtarza Strzelnir- 
ski, wciąż jeszcze nie mogąc złapać tchu. 

— Zmęczyłeś się? — z serdeczną tro- 
skliwością uśmiechnęła się do niego Kry- 
styna. 

— Tak, zmęczyłem si 
nimi latami mojego życ 


biegiem pod górę, do ciębi , Kry: 
styno, co mi teraz przyszło do głowy? Że 
po to, żeby cię odnaleźć, żeby cię =rozu- 


mieć, musiałem zawsze podeiągać tię do 
góry: bo na rym właściwie polegał sens na 
szej, miłości! 

Siedli razem na ławeczce, Wiatr szele- 
ści wśród gałęzi brzóz... jak kiedyś... Przed 
nimi ciągnie się szachownica różnobarw= 
nych pól, a w dali, na horyzoncie, szarze- 
ją dymy snujące się nad Łodzią. 

Oni są ślepi na wszystko, co ich otacza. 
Spoglądają sobie w oczy i chaotycznie 
przeskakują'z tematu na temat, bo piye- 
cież tyle, tyle jest da opowiadania! Wre- 
szcie Krystyna przerywa jakieś na pół za 
częte zdanie i uśmiecha się trochę zażeno- 
wana, trochę tajemnicza. 

— Może ci się to wydawało dziwne, że 
chciałam spotkać się z tobą właśnie tutaj, 
na tej górze, ale widzisz, miałam w tym 
swoje wyrachowanie. Tu właściwie przed 
laty, zaczęła się nasza miłość, tu byłam z 
tobą najszczęśliwsza, tu czuliśmy się ze 50 
bą najlepiej. I właśnie dlatego, kiedy po 
wielu latach mieliśmy sięzobaczyć znowv, 
chciałam, ażebyśmy się spotkali wśród te- 
go krajobrazu pełnego piękna i wspom- 
nień: ażebym odrazu stała ci się tak bli- 
ska jak dawniej. 

— Niepotrzebna była ra cała sceneria! 
— pocałował jej rękę. — Nie musiałem cię 
szukać, bo zawsze byłaś mi bliska i zaw- 
sze cię kochałem, tylko ciebie! 

Krystyna obiecała sobie solennie, że o 
pewnych sprawach nie będzie w ogóle 
wspominała, była jednak kobieta, nie mo 
gła więc nie rzucić teraz znienacka 

— A Teresa? 

— Nie wspominaj mi o niej! To praw 
da, że kiedyś zbliżyłem się da ciebie dla- 
tego, że byłaś podobna do Teresy, al> pe- 


„LECH Z WARSZAWY“: — Jedynie za- 
wodnicy wyścigu kolarskiego „Tour de Polog- 
ne“ i „Warszawa — Praga“, mogli nabywać 
rower wyścigowy „Bałtyk* i wyłącznie dla 
nich marka ta była w sprzedaży. Dziwimy 
się, że takiej właśnie odpowiedzi nie udzielo- 
no Panu w „Motbzbycie”, dokąd — jek się 
Pan żali — udawał się 


[kakrotnie i nie mógł 
dotychczas uzyskać ma to żadnej odpowiedzi. 

Dla świata pracy są w sprzedaży rowery 
turystyczne na raty, których cena wynosi 
17.160 zł. Pierwsza wpłata wyraża się sumą 
4.850 złotych, a nastepne — po 1.800 złotych 
w 8 ratach miesięcznych, 

+ 


PIĘTA ZYGMUNT: — Z 
myśl obowiązujących przepisów, powinny bye 
wypłacane nie później, niż siódmego dnia 
każdego miesiąca. Zasiłki są wypłacane z do- 
fu, tj, za miesiąc ubiegły, 

W interesującej Pana sprawie — sądzimy, 
że pochopnie stawia Pan pytanie: „gdzie się 


itki rodzinne, w 


podziały pieniądze"? Przecież iecznie 
pieniądze musiały się „gdzieś podziać?, gdyż 
w grę może wchodzić opieszałość czy niedbal- 


stwo kierownictwa instytucji — czego zresztą 
tównież nie należy tolerować. Może zechce 
Pan zwrócić się w tej sprawie do Rady Zakła 
dowej lub do Związku Zawodowego. 

ryc 


H. ŁUKOWSKA — SZCZECIN: — Czy 
ślub, zawarty w Urzędzie Stanu. Cywilnego 
jest ważny, jeżeli narzeczona była wdową, a 
nie podała ¿cgo i nie złożyła aktu zgonu 
pierwszego męża, występując, jako panna? 
Czy można — zapytuje Pani — taki Ślub 
unieważnić? 

Nie można. Ślub jest ważny, dotyczył bo- 
wiem właściwych osób. Natomiast za podej- 
ście urzędnika Stanu Cywilnego i zatajenie 
przed nim faktu wdowieństwa — sprawa 
kwalifikuje się do dochodzenia prokurator- 
skiego, za co nowozaślubioną małżonkę cze 
kają sankcje karne, 


Reorganizacja rzemiosła 


Ilość cechów zmniejszona 
o połowę 

Znajdujemy się w przededniu reformy 
cechów rzemieślniczych, Zamiast dużej 
ilości cechów, jaka istnieje obecnie utwo- 
rzy się 10 rodzajów cechów branżowych, 
obejmujących ogół zawodów rzemieślni- 
czych. 

Reorganizacja ta pozwoli  skoncentro- 
wać rozdrobnioną strukturę rzemiosła 
polskiego, racjonalniej włączyć rzemiosła 
do procesu planowej produkcji, 

Łódzka Izba Rzemieślnicza -opracowala 
Już plan reorganizacji cechów dla woje- 
wództwa łódzkiego. Z 162 cechów, istnie 
jących na terenie województwa pozosta- 
nie po reformie tylko 74. Równocześnie 
Izba Rzemieślnicza przewiduje utworze- 
nie 12 okręgowych związków cechów, a 
mianowicie w Łodzi, Kutnie, Skiermiewi 
cach, Końskich, Sieradzu, Piotrkowie, Łę 
czycy, Łowiczu, Łasku, Pabianicach; Ra 
dopmsku i Wieluniu. 


Ly 

ślałem, że nie żyjesz, wróciłem do Teresy, 
ponieważ przypominała mi ciebie!,. Ale 
nie mówmy o tym! Po co wywoływać cie 
En rzeszłości? Raczej pomówmy o przy- 
szłości. 

A przyszłość ich będzie, jak ten !ipco= 
lwy dzień. Będzie dobra, słoneczna, he o- 
promieni ją ich miłość, Będą stanowili je- 
dną duszę i jednym rytmem uderzać be- 
dą ich serca, gdyż Strzelmirski widzieć bę- 
dzie świat tak, jak go widzi Krystyna: 
jej dobrymi, mądrymi oczyma. 
s Strzelmirski zrozumiał teraz, że skoń- 
czyły się jego wszystkie rozwichrzenia i 
rozterki. Że po długim błądzeniu po ma- 
nowcąch on, poszukiwacz przygód i 
prawd, wszedł wreszcie na pewną drogę. 
Oparty o ramię Krystyny spojrzał na nie- 
wyraźne już zarysy kominów  fabrycz= 
nych, dominujących nad Łodzią i rzekł 
krótko: 

, — W poniedziałek rano idę do fabryki 
i zaczynam pracować! i 
Mówił mi już o tym mój brat, Ma- 
rek — poważnie skinęła głową Krystyna. 

— Nasz brat, Marek — poprawił ją 
Strzelmirski. I znów zaczęli rozmawiać o 
sobie. 

A tymczasem zaszło słońce. Zwolna z2- 
częły zacierać się dalekie widnokręgi . Za- 
sypiały najiczo ptaki, potem kolory, pe- 
rem sylwetki drzew i krzewów: Oni se 
dwoje, wziąwszy się za ręce, iść zaczeli w 
stronę. miasta. P 

Zmierzch stawał się coraz bardziej szary 
a wieczór coraz bardziej pachnący koniczy 
ną i lubinem. Aż wreszcie na wysokim nie 
bie zajaśniały dwie pierwsze gwiazdy — i 
błyszczały i świeciły się, jak oczw szcze- 
śliwcj teraz Krystyny... 


KONIEC. 


Po- 


WICEK: — Ale przecie widzisz, że tol 
„calkiem inna miejscowość! Trzeba się 
"kogoś zapytać... 


WICEK: — Daleko do Wólki? 


NN 


non M 


WICEK: — Oho! Pobudowaliście się! 


CHŁOP: — Całkiem blisko, bo to tu-|Macie 
taj, Tylko że się teraz tko u nas | traktory, siewnikit.. 
zmieniło! CHŁOP: — A to dlatego. że przeszliś 


WACEK: — Widzę, że na dobre! 


my na spółdzielczość! 


CHŁOP: — Czemu u nas po staremu? 


iękną szkołę. świetlicę, radio,| Ano bo gadali, że bedą wspólne portki 


ogóle. 
— A wo prawdziwsze: to eo 
gadają, czy to co jest? 


'Bod.ostrym katem 


dak długo jeszcze? 


Biuro numerów łódzkiej stacji telefonów na 
dal jest zablokowane kiedy by się nie dzwo- 
niło. Abonenci tracą czas i nerwy, czekając 
po kilka minut na zgłoszenie się pracownicy. 
Ale cóż winne są przeciążone pracą kobiety? 

Już pisaliśmy kiedyś na ten temat, doma- 
"gajqc się powiększenia personelu biura nume- 
ów lub wprowadzenia jeszcze jednej linii. 
‘By? to jednak głos wolującego na puszczy, 
bo dyrekcja P. i T. zachowuje nadal kamien- 
ną obojętność na męki abonentów. 

Pytamy więc jeszcze raz: jak dlugo jeszcze 
© Poczto i Telegrafie, będziecie nadużywali 
naszej cierpliwości? Ga) 


5 sterastw w Łodzi 


* Konieczność nowego podziału 
miasta 

Jak się dowiadujemy, rozpatrywana 
jest koncepcja zrewidowania  dotychcza- 
sowego, terytorialno*administracyjńego po 
"działu m, Łodzi. 

Projekt przewiduje zwiększenie liczby 
samodzielnych dzielnic, posiadających 
swoje własne starostwa grodzkie i Dziel 
nicowe Rady Narodowe. Obecnie mamy w 
mieście tylko. 3 starostwa, zaś w myśl no 
wej koncepcji, liczba ich ma być powięk- 
szoną do pięciu. 

Podzielone zostanie ze względu na zbyt 
wielkie zagęszczenie (400.000 mieszkań- 
ców) śródmieście, które otrzyma dwa sta- 
rostwa i dwa DRN*y. Również dzielnica 
północna, z uwagi na swój rozległy teren. 
będzie prawdopodobnie podzielona ' na 
dwie części: na wschodnią i zachodnią, z 
Których każda otrzyma oddzielne staro- 
stwo i oddzielną DRN. 

Nowy „podział, zdaniem. samorządowców, 
jest rzeczą konieczną, gdyż przyczyni się 
do dalszej demokratyzacji samorządu 
miejskiego, oraz da konkretne korzyści 
ludności poszczególnych dzielnic, (ex) 


Dla przodowników pracy 

W fódzkich Zakładach Wyrobów Papiero- 
wych przy ul. Piotrkowskiej 238 odbył się 
wczoraj wieczorem koncert dla przodowników 

acy. P 
PLisznie zebrani przodownicy i robotnicy z 
zainteresowaniem wysłuchali artystów scen 
łódzkieh, którzy dostarczyli im prawdziwie 
godziwej rozrywki, umiłając im czas. 


‘Gdy ostrzeżenia nie 


odniosły skutku 


Usuwanie włamywaczy 


z bezprawnie zajętych mieszkań łódzkich 
Władze rozpoczynają bezwzględną walkę z samowolą 


Tydzień temu ogłaszone zostało ostrzeżenie Zarządu Miejskiego, prze- 
strzegające przed samowolnym zajmowaniem m eszkań, pod groźbą sankcji 
karnych i usunięcia z nieęprawnie okupowanych lokali. 

Pragnąc dowiedzieć się jakie są rezultaty tego kroku władz miejskich 
przeprowadziliśmy rozmowę z nowym naczelnikiem Wydziału Kwaterunko- 
wego, ob. Stanisławem Bieńkowskim. 


— Obejmując stanowisko —  oświad- 
czył nacz, Bieńkowski — zdawałem sobie 
sprawę z tego, iż jest to jeden z najtru- 
dniejszych działów pracy w Zarządzie 
Miejskim. Dział ten wymaga bowiem ure- 
gulowania wielu bolączek, związanych z 
ciężką sytuacją mieszkaniową Łodzi. 

Wydział Kwaterunkowy jest +przedmio- 
tem ciągłego zainteresowania całej ludno 
ści. Wzrasta ono po ukazaniu się nowych 
zarządzeń, lub też gdy problemy miesz- 


Dlaczego owoce sq drogie? 


Łańcuszek na targowisku: 


kaniowe poruszane są w MRN czy w pra- 
sie. Zwróciiem np. uwagę na to, że w. takim 
momencie, wszyscy, którzy posiadają mie 
szkania o małym zagęszczeniu, jak za dot 
knięciem różdżki czarodziejskiej, szuka- 
ją pośpiesznie, sublokaterów, Chcą się 
ma wszelki wypadek zaasekurować..: 
Dla nas jednak ważny jest sam mo- 
ment dostatecznego zagęszczenia lokali. 
W tym kierunku wzmagamy jeszcze przed 


zimą naszą kontrolę. Musimy uzyskać pe- 
m a ae aee ee 


Na nlicy tagiewnickiej musi zapanować porządek 


Centralne targowisko warzywniczo- 
owocowe przy ul. Łagiewnickiej jest tere 
nem rozmaitych kombinacji, które godzą 
pośrednio w kieszeń człowieka pracy. 

Od pewnego czasu kwitnie tu handel 
łuńcuszkowy. Obrotni kupcy-detaliści sko 
re świt przybywają na miejsce i wykupu 
ją cały towar od hurtowników, lub. bezpo 
średnio od producentów. Zamiast jednok 
zawieźć go od.razu do sklepów lub ma pla 
ce targowe, sprzedają „na pniu* owoce 
i warzywa innym kupcom-defalistom, któ 
rzy przybywają później i nie zastają już 
towaru. 

Oczywiście, że transakcji tych nie prze 
prowadza się dla pięknych oczu — kom- 
binatorzy zarabiają na tym poważne su- 


Szczygłi zaułek! 


Pan Głupkiewicz jest ciężko chory. Lekarz | 
powiedział, że chwile jego są policzone. Pani, 
Głupkiewiczowa 
wychodzi do przyległego pokoju. A 

— Dokąd idziesz, Pelagio.. pyta zamiera- 
jącym szeptem mąż. 

— (Chcę napisać parę słów do mamy... 


z zaczerwienionymi oczami || 


my, co z kolei, powoduje, iż towar ten jest 
sprzedawany następnie w sklepach rów- 
nież po odpowiednio wyższych cenach. 


Miejskie władze handlu postanowiły zli 
kwidować ten łańcuszek, Poczynając od 
wtorku na targowisku przy ul. Łagiewnic 
kiej stale będzie się odbywała kontrola. 
Kupcy-detaliści będą mogli zaopatrywać 
się w owoce i warzywa tylko w pierw- 
szym źródle tj, u koncesjonowanych kup 
ców hurtowników lub w Łódzkiej Spół- 
dz'elni Ogrodniczej, 

Do tego chcieliśmy dorzucić również 
swój projekt. Na targowisku zaopatrują 
się przedsiębiorstwa państwowe, spółdzieł 
cze i prywatne, Niektórzy nabywcy spo: 
śród prywatnej inicjatywy podają często 
fikcyjne nazwiską i adresy, aby móc omi 
jać obowiązującą marżę. Otóż naszym zdą 
niem dła uniknięcia tego rodzaju machi- 
i, należałoby wprowadzić sprzedaż 
towaru tylko za okazaniem karty rejestra 
cyjnej, gdyż przedsiębiorstwa posiadające 
tę kartę są zawsze uchwytne. (k) 


j 


Niepowszedni wypadek był wczoraj 


Po paru chwilach pani Głupkiewicz stajedprzedmiotem rozprawy w Sadzie Okrę* 


w drzwiach. p 
She jeszcze mówić?,.. Jak się pisze 
„pogrzeb“? Przez nta, ery n“? 
. 


Boleś pisze wypracowanie szkolne na temat 
„Moje wakacje letnie”. Oto wyjątek z jego 
pracy: 


— Nad stawem siedziała dziewczyna i doi- §rZ 


ła krowę, ale w wodzie wyśladało to. odwrat- 


* nie. 


+... 
Pan profesor Safandulski jest jeszcze ka-5 

walerem. Ponieważ sprzykrzył mu się sa- 

motny tryłr życia, postanowił się ożenić 

jomy zaleca mu panią Apolonię Kocio'ek. 


c 


—. Dlaczego pan przypuszcza, że właśnie || 


ona hedzie dla mnie dobra żoną? j 
— Ro pan profesor iest matematykiem, aY 
ana iest strasznie nieobliczalną kobieta.. 


Znac tb 


gawym w Łodzi. Na ławie oskarżonych 
zasiadła lekarz-ginekolog Zofia. Kołsut- 
Poliszut, oskarżona. o usiłowanie doko 
nania niedozwolonego zabiegu na osobie 
Aleksandry Marek która zmarła w 
mieszkąniu oskarżonej. Sprawie towa- 
zą tajemnicze okoliczności. 

Jak wykazała sekcja zwłok. denatka 
nie była w ciąży ani też nie doszło do 
dokonania zabiegu. Oskarżona4 wyjaś- 
„ że 11-gọ lipca br. zgłosiła s 
j Aleksandra Marek. wvjawiając, że 
awia się, czy mie zaszła w ciążę, aby- 
to dla niej kłosotliwe. gdyż ma 
-čio miesięczne ecko. Wobec tego, 
že podczas badania zgasło światło — tłu 
imaczy sie oskarżona — dnia tego mie 


mogła postawić diagnozy. Gdy nazajutrz 
denatka zgłosiła się do niej ponownie — 


nagle zemdlała, a mimo zastosowania | 


zastrzyku dosercowego z adrenaliny —- 
zmarila. 

Przesłuchani w charakterze biegłych 
profesorowie doktorzy Puchowski i 


Pruszczyński zeznali, że wprawdzie ani; 


fakt ciąży ani zabiegu nie został stwier 
dzony — jednak ustalono, że zmarła pod 
dana hyla m oskarżona zabiegom 
przygotowawc: 
ży, 

Wohec tego. 
za, dokonanie 


jedozwolonego zabierz, 


ale i za usiłowanie dokonania — Sąd| 7514 był wadliwy przew 
à roku|?y doszczętnie budynek mieszkalny, obora, 


skazał dr. Zofię Kołsut na: nólto 
więzienia z pozbawieniem praw prak- 
tyki na 2 lata. (p) 


e prawo karze nie tylko | j, 


l wna jlość pomieszczeń dla bezdomnych 
i ewakuowanych. 

Ogólnie mogę powiedzieć, — kontynuu. 
je nasz rozmówca — iż uporządkowanie 
tego zagadnienia leży nie tylko w mocy 
„kwaterunku”, ale i całego społeczeństwa. 
Wszyscy narzekają na działalność władz 
kwaterunkowych ;nasze urzędy są zasypy 
wane często niesłusznymi zażaleniami, in 
terwencjami itp. Niejednokrotnie skargi 
kierowane są jednocześnie do kilku in 
stancji. Utrudna to i nam i innym urzę- 
dom wykonanie bieżących prac. 

Pierwszym warunkiem uporządkowania 
spraw mieszkaniowych jest ukrócenie sa 
mowoli, która w Łodzi ostatnio się rozpa 
noszyłąa w dużym stopniu, Władze miej. 
skie zdecydowały się na stanowczy krok, 
wydając znane ostrzeżenie. Konsekwen= 
cje będą stosowane z całą bezwzględno- 
ścią. Osoby, dopuszczające się samowoli 
i usiłające w ten sposób zaognić sytuncję 
mieszkaniową w mieście, będą, a nawot 
już są usuwane z zajmowanych bezpraw- 
nie lokali, a sprawy przeciwko nim kiero, 
wane będą do Komisji Specjalnej i do 
prokuratury. I jeszcze jedno — łamiącym 
prawo nie damy pomieszczeń zastępczych. 

Onegdaj usunęliśmy pierwszych „wła- 
mywaczy* z lokali przy ul. Piotrkowskiej 
201. Byli to ob. ob. Przybysz i Stasiak, 
Ten ostatni przyznał się do błędu i w dro 
dze wyjątku, jako, że włamanie nastąpi- 
ło'przed ogłoszeniem ostrzeżenia, przyzna 
no mu lokal zastępczy przy ul Francisz- 
kańskiej 30. Do Komisji Specjałnej skie 
|rujemy sprawę Władysława Szymczaka, 
(który wdarł się do lokalu przy ul. Armii 
Ludowej 28. Szymczak 
miesiącem z „zachodu“, 


został — rzecz jasna 
— usunięty przez milicję, a jego rzeczy 
przewieziono do poprzedniego miejsca 
czasowego pobytu: — przy ul. Felsztyńskie 
go 14. Na mocy nowego zarządzenia, usu 
wa się także z zajętego bezprawnie skle» 
pu przy ul. 11 Listopada 25 Janinę Micha 
lik, oraz Jacka Szczepę i pewnego nau- 


Lekarz przed sądem mitan mer 


Nawet usiłowanie dokonania nielegalnego zabiegu — jest karalne 


— Musimy zaprowadzić porządek na 
odcinku mieszkaniowym. — Jest to ko- 
nieczność społeczna, którą powinien zro- 
|zumieć każdy mieszkaniec Łodzi, — koń- 
jezy naczelnik Bieńkowski, 

(cis) 
SARA WOZWYA AEVO NAVADNA TUONANE TATO AOTEA Arira 


H 
Pożary 

Przy ulicy. Obłocznej na Stokach, w gospo- 

darstwie Józefa Kozłowskiego, wybuchł po- 


żur. Pomimo energicznej akcji Straży Pożar- 
nej — spłoneły doszczętnie: stodoła, obora i 


m do przerwania cią- | =79Pa. Ogień sapréssyij AAC 


W Janowie pod Łodzią, w. gospodarstwie 
na Pawlaka, wybuchł pożar, którego przy: 
d komina. Splonę+** 


todoła, nagromadzona zbożem oraz stóg zbo 


=Żża ustawiony obok stodoly- 
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Walczymy o Nowe Jutro! 
Sejm młodzieży łódzkiej 
Sejm młodzieży łódzkiej 
Młodzi podsumowują swe osiągnięcia i krytykują dotychczasowe braki. — 
Pierwszy dzień obrad Łódzkiej Konferencji Związku Młodzieży Polskiej: 


W sali Filharmonii rozpocz 
Młodzieży Polskiej. wk 


Pierwszy dzień Obrad wypełniło sprawozdanie polityczno-organizacyjne 
przewodniczącego Z.Ł, ZMP — Jerzego Felksiaka i 
wygłoszony przez wiceprzew. Z.Ł. ZMP — Bolesława 


ZMP w przemyśle, 
KRoperskiego, 


Już przed godziną 9-tą sala Filharmo- 
nii Łódzkiej poczęła się wypełniać na- 
pływającą młodzieżą. Podniecenie i ra- 
dość — oto uczucja, które ogarnęły jej 
serca. Połniecenie — bo jest to pierw- 
sza ogólna konferencja młodzieży łódz 
kiej po jej zjednoczeniu, radość — bo 
dla zjednoczonej w szeregach ZMP mło- 
dzieży I Konferencia Łódzka jest forum, 
które posłuży do pudsnmowania nieza- 
przeczalnych, radosnych osiągnięć. 

Oczywistą, w pracy organizacyjnej 
ZMP wiele jest jeszcze braków. Mło- 
dzież dobrze zdaje sobie z tego sprawę. 
Lecz chociaż braki te nie są w stanie 
przytłamić radości, nie mniej trzeba się 
1 mad nimi zatrzymać, przeanalizować 
ich przyczyny i znaleźć środki, aby się 
w przyszłości już mie powtórzyły. 

I to sa dwa zasadnicze zadania, jakie 
ma spełnić I Łódzka Konferencja ZMP: 
podsumować szczytne wyniki oraz wy- 
tknąć i usunąć istniejące błędy. 


* 
Burzliwymi oklaskami witała zeroma 
dzona młodzież przybyłych na Konfe- 
rencje gości w osohąch: członka KC 
PZPR i I sekretarza ŁK i WK PZPR — 
Dworakowskiego, przewodniczącego Za” 
rządu Głównego ZMP — Matwina, se- 
kretarza ŁK PZPR — Dumiska, przewod 
niczącego ORZZ — Krzywańskiego, wi- 
ceprezydenta Sobola i innych, 

Oklaski te nie osłabły na sile, gdy ma 
trybunę wszedł przewodniczący Zarzą- 
du Łódzkiego ZMP — Feliksiak, aby 
wygłosić referat ideologiczno-sprawoz- 
dawczy, 

Kongres jedności młodzieży polskiej, 
który się odbył w ub. roku we Wroc- 
ławiu, był najważniejszym wydarzeniem 
w historii polskiego ruchu młodzieżo- 
wepo. Urzeczywistnił on bowiem długo 
pie dążenia tysiącznych rzesz mło- 

i powołał do życia potężny, jed- 
nolity Związek Młodzieży Polskiej, jako 
wynik długoletnich przemian ideowych 

i procesu walki o jedność, 

Odganizacja łódzka ZMP, skupiająca 
*w październiku ub, roku 10.777 człon- 


W kuchni czekały na nią niepozmywa- 
ne naczynia z obiadu i kolacji. Rozpaliła 
ogień i zaczęła swoją zwykłą, cowieczorną 
krzątaninę. W jakimś momencie, gdy anu 
rzała białą bluzkę Krysi w miednicy z 
mydlinami, spostrzegła, iż bez przerwy 


myśli o człowieku, z którym , odbywała 
wieczorną wędrówkę. Musiał być młody, 
czuło się to, z całego sposobu zachowania. 


I cierpienie, które go zżerało, mogło tak 
głęboko* zatruwać tylko wyjątkowo wraż 
liwa i młodą duszę. Miał na sumieniu czy 
jąś śmierć, albo uroił sobie tę winę. Ileż 
to takich bezwiednych win zostawiła po 
sobie wojna. 

Chyba nie pogłębiła jego cierpienia swy 
mi słowami? Tak bardzo przecież chciała 
mu pomóc. Jeżeli jutro spotka go wieczo 
rem, będa już jakby znajomymi. Może ze- 
chce z nią rozmawiać dalej na ten sam te- 
mat. Skoro dziś nabrał do niej, nieznanej, 
tyle zaufania. 

Jak to dobrze, że nie widzieli swoich 
twarzy, znali tyiko brzmienie swych gło- 
sów. Nie byli kobietą i mężczyzną. Byli. 
dwojgiem ludzi, ludzi z mgły... 

Gdy następnego wieczora wyszła na u- 
licę, mimo wali rozejrzała się, jakby spo- 
dziewała się zobaczyyć nieznaiomezo przy 
furtce, tam, gdzie go wczoraj zostawiła. 

Było ciemno, bardzo ciemno, jak zwy- 
kle o tei godz.nie. Gdy szła zwykłą dsc 


wczoraj I Łódzka Konferencja Związku 


referat n, t. „Zadania 


"ków, dzistaj liczy ich już 23.050. O czym 
mówią te liczby? Świądczą one o tym 
że autorytet organizacji wzrasta. wśród 
jmłodzieży z każdym dniem, co wyraża 
ẹ w tym, że młodzież masowo garnie 
się pod sztandary ZMP. I dzięki temu 
siłą ZMP jest dzisiaj jego mierozerwal- 
my związek z masami młodzieżowymi. 

Ale o sile *organizącji mie świadczy 
tylko jej liczebność. Decyduje także ja- 
kość jej szeregów i styl pracy organiza- 
lcyjnej. I tutaj stwierdzić trzeba, że 
ideologiczne  wyszkołenie członków 
ZMP osiąga coraz wyższe szczeble, że 
styl pracy polepsza się stałe, że wyniki 
prący są coraz lepsze. 

Nie brak też fednak niedociągnięć, o 
wyrugowanie których musi się zatrosz- 
czyć nowoobrany Zarząd, Podstawo- 
wym błędem, który cechuje pracę orga- 
nizacji na terenie fabryki, szkoły, czy 

yższej uczelni — to zbyt słaba jeszcze 
aktywizacja członków. Niestety, w sze- 
regach ZMP znajdują się jeszcze „akty- 


W trosce o bezpieczeństwo 


erganizuje ORZZ w 


Stały rozwój naszego przemysłu: powo 
duje ciągły napływ do fabryk nowych 
robotników. Rozpoczynają «ni pracę, 
mie posiadając często podatawowych| 
(wiadomości z zakresu bezpieczeństwa 
pracy, dotyczących przebiegu produkcji. 
Również i starsi robotnicy. wskutek za- 
niedbań dyrekcji, wykazują często zu- 
pełną nieświadomość zarządzeń ochron 
nych. Powoduje to nieraz wypadki przy 
pracy. które choć przeważnie nie groź- 
ne, nie powinny jednak mieć miejsca. 

Opierajęo Się na doświadczeniach w 
tym względzie Zwiszkn Radzieckiego, 
Okręgowa Rada Związków  Zayddo- 
wych w Łodzi zorganizuje w najbliż- 
szym czasie specjalne kursy szłkołenio- 


gą ku przejazdowi kolejowemu, chwyciła 
się na tym, iż bez przerwy nasłuchiwała 
odgłosu jego kroków. Ale nie. W ciszy 
wieczoru rozlegały się tylko jej własne, ci- 
che kroki. Po raz pierwszy od lat, doszła 
do wniosku, iż był to olbrzymi kawał uli- 
cy, od numeru 50 aż to toru kolejowego. 
A przecieżeprawie codziennie, za wyiąt- 
kiem lat wojennych, przemierzała tę prze- 
strzeń nie dostrzegając tego. 

Dziś droga dłużyła się. Dziś odczuła 
całą obcość tej pustej, śpiącej ulicy... 

Doszła do szlabanu, był opuszczony. 
Zaraz z pewnością przejedzie towarowy 
pociąg w kierunku Choien. O ziemia już 
jęczy i drży. 

Gdy lokomotywa oświetliła na moment 
wąską przestrzeń wokół szlabanu, Moni- 
ka dojrzała go. ‘Stał już przy szlabanie. 
Trochę to było Śmieszne, że serce rak 
gwałtownie poczęło bić. Jak młodej dziew 
czynie na miłosnej schadzce. 

Trwało chyba wieki, zanim się odezwał. 
Myślała, że odejdzie bez słowa. 

— Czekam tu na panią już bardzo daw- 
no. Nie wiedziałem, czy pani zechce ze 
mną rozmawiać. Człowiek, który wycho- 
dzi samotnie na spacer, niechętny jest Ju- 
dziom. 

— A jednak wczoraj odezwał się pan 
do m 

'— Tak, wczoraj był... trudny dzień. 


| były wczoraj 


wiści*, którzy dla spełmienią. powierzo- 
nych im zadań niekiedy dosłownie na- 
wet palcem nie poruszvli. Tych trzeba 
wychować, a ma ich e natomiast 
postawić jednostki bardziej godne za- 
ufania, pokładanego w nich zarówno 
przez organizację jak też przez masy 
młodzieżowe. Im bowiem lepsza i wy- 
dajniejsza będzie praca kół, tym więk- 
sza bedzie siła organizacji, jej zwartość 
i dojrzałość ideologiczna. 
* 


Mówca, pozą sprawami, dotyczącymi 
wewnętrznej pracy organizacji łódzkiej, 
poruszał również zagadnienia, związą” 
ne z obecną sytnacją polityczną. Słowa 
iego w tej części przemówienia były czę 
sto przerywane długo nie milknącymi 
okrzykami na cześć przywódców świa- 
towego ruchu robotniczego z Generalis- 
simusem Stalinem na czele. Skandow 
nia: „Sta-lin! Bie-rut! Mao-Tse-Tung!" 
długo wstrząsały salą, będąc dowodem 
umiłowania, jakie młodzież wyraża 
tym, którzy wszystkie swe siły i energię 
poświęcają walce o lepsze jutro klasy 
pracującej. 


* 
Robotnicza młodzież Czerwonej Łodzi 


— stwierdza w swym referacie wice- 


pracy 


Specjalne kursy szkoleniowe 


fabrykach łódzkich 


we, ną których wykładowcami będą in- 
żynierowia danych galęzi przemysłu 
Qdbywać się one bada w zakładach pra 
cy po godzinach pracy i obejma swym 
zasięgiem wSzystkich pracowników. 

Tematem będą ogólne wiadomości o 
rodzaju produkcji i organizacji pracy. 
wiadomości z zakresu urządzeń techn: 
cznych i zabezpieczających, oraz zaję- 
cią. praktyczne 

Tytułem próby zorganizowane -zostały 
już dwa tego rodzaju kursy, w P.Z.P.B 
ur. 2 į w P.Z.P.W nr. 35 Daly one do- 
skonałe wyniki, przyczyniając się po- 
ważnie do wzrostu bezpieczeństwa pra- 
cy pomiędzy robotnikami, którzy je 
ukończy! (mk) 


To znaczy, że odezwałby się pan do 
pierwszej lepszej istoty? 

Nie... o nie... Czasami kierują cz'0- 
wiekiem jakieś nadprzyrodzone pobudki. 
Niektórzy nazywają to instynktem. Mo- 
że. Gdyby pani była kimś określonym, 
może nie zdobyłbym się na odwagę, aby 
odezwać się do niej. 

Jest pani przecież także udręczonym 
człowiekiem, który w samotnych wędrów- 
kach szuka pogodzenia się z życiem. Nie 
wiem, kim pani jest i jaką ma twarz. 

Kto wie, co stałoby się wczoraj, gdy 
bym nie przemówił do pani. Wczor: 
była rocznica rozstrzelania mego ojca... 

Głos nieznajomego przy ostatnich sło- 
wach załamał się. Monika wstrzymała od- 
dech. Znów poczuła się odpowiedzialna 
za coś, co działo się bez jej woli. 

— Pani nie zdaje sobie sprawy, czyta 
la mnie jej słowa. Jakie 
miały doniosłe znaczenie w tej bezustan- 
nej szarpaninie, która mną targa od tylu 
lat. Każdy człowiek chętnie tłumaczy 
swoje czyny. Ale mnie to nie wystarczało. 
Czułem nadludzki wprost ciężar mojej wi- 
ny. Lata całe przetrawiałem w sobie ten 
ból... I wystarczyła rozmowa z panią, ko- 
bietą z mgly, i ciężar mój przestał mnie 
przygniarać. Nie rozumiem jeszcze zmian. 
Jakie zaszły, nie zdaję sobie z nich spra- 
wy. Czuję tylko, że lżej mi dziś oddy- 
chać. Podczas, gdy wczoraj. 

Może pani zmieni zdanie, gdy dowie 
się wszystkiego. 

Podnoszono szlaban, poszli ulicą. Mo- 
nika słuchała z napięciem. Dopiero teraz 
zdała sobie sprawę, że od wczorajszej roz- 
mowy nieustannie myślała o tym, jaka też 
może być wina tego nieznanego męż- 
czyzny. 

— Nie wiem, czemu panią obarczam 
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przewodniczący Koperski — niejedno- 
krotnie dawała przykłady swego przy” 
wiązania do Polski Ludowej. Polegało 
ono na wzmożeniu wysiłków dla dzieła 
odbudowy zniszczonego kraju. Wystar= 
czy tu wspomnieć o młodzieżowym wy 
ścigu pracy, którego hasło padło właś- 
nie w murach łódzkich fabryk. 


Praca naszych brygad młodzieżowych 
przy wykonywaniu planu 3-letniego — 
to nieprzerwany potok sukcesów. Nie- 
zadługo jednak wkroczymy w nowy 
okres jakim jest plan 6-letni, I tutaj 
kra młodzieżą naszą stoją wielkie za- 
dania, 


Winna. ona w tym okresie marszu ku 
Socjalizmowi jeszcze bardziej wzmóc 
swe wysiłki, aby z jej szeregów wyra 


stali ciągle nowi bohaterzy pracy i 
wielkie zastępy budowniczych Nowego 
Jutra, S. K. 


Pamietamy o Was! 


W dniu wczorajszym specjalna komisja, zło 
Żona z przedstawicieli Miejskiej Rady Naros 
dowej, Towarzystwa Przyjaciół żolnierza, Wo 
warzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, Ligi 
Kobiet i ZMP obieżdżała cmentarze łódzkie, 
badając stan grobów żołnierzy radzierk**h 
i polskich, poległych w walkach o wyzwole- 
nie Polski spod jarzma faszystowskiego oku- 
panta. 

Zwiedzono wszystkie cmentarze, stwierdza- 
jąc wszędzie, że społeczeństwo łódzkie nie za- 
pomina o swych wybawcach i dba o ich gro- 
by. Pięknie uprzątnięte, czekają teraz tylko 
na kwiaty, którymi zostaną przybrane jeszcze 
przed zbliżającym się Daiem Zmarłych. 

Podczas pobytu na  Zarzewie, natrafiono 
przypadkiem na grób, w którym znajdować 
się ma podobno kilka nieznanych żołnierzy 
polskich — między innymi i jedna kobieta — 
poległych w walkach w roku 1939. W najbliż- 
szych dniach zostanie ustalone czy odlpowina 
to prawdzie. 

Wzruszenie ogarnia, gdy patrzy się na zie- 
lone gałązki jodły, położone rękoma dziatwy 
szkolnej, na grobach żołnierzy radzieckich u 
stóp Pomnika Wdzięczności w parku Ponia- 
towskiego. Śkromne to dary, ale płynące ze 
szczerego serca. 

Pieknie też wyglądają groby żołnierzy pol- 
skich na ementarzu na Mani, którymi opicku- 
ją się szkolne koła T. P. Ż. 

W ten to sposób dzieci dziękują bohaterom 
za przyniesienie im wolności... (mk) © 


tymi zwierzeniami, czemu narzucam jej 
swoje cierpienie. 

;— Niech się pan nad tym nie zastana- 
wia. Ja... czekam na pana zwierzenia, 


Szli jakiś czas w milczeniu, nieznajomy 
dać z trudem szukał odpowiednich 


widać 
słów, A może już żałował, że w ogóle zwra 
cał się do niej? Serce Moniki bilo tak moc- 
no, iż obawiała się, że nieznajomy usty- 
szy. 

,— Chciałbym, nim zacznę, umieć pa- 
ni opowiedzieć, jaki był mój stosunek do 
ojca. Sami obaj po Śmierci matki, Chyba 


* |nie było chłopca w moim wieku, któryby 


w ojcu znalazł podobnie oddanego przy- 
jaciela. Był dumny ze mnie. Wszystko. to 
czyniłem, znajdowało jego aprobatę. Na- 
wet wtedy, gdy wciągnąwszy się do pra- 
cy konspiracyjnej, narażałem có minura 
swoje życie. 


„Tego dnia, kiedy stało się to wszy: 
nie myślałem zupełnie, że narażam i 
go także. Przyniosłem do domu dwa te- 
wolwery, Gdy chowałem je w zwykłej 
skrytce, zdawało mi się, że ktoś szczęknął 
drzwiami. Wyszedłem na korytarz, ktoś 
schodził po schodach. Pośpiesznie, jakby 
uciekał — zdawało mi się. Pomyślatem 
o służącej. Miała dziś odchodzić, Złapa- 
liśmy ją na kradzieży i tego właśnie dnia 
odchodziła. Uspokoiłem się. Jeszcze raz 
dobrze obejrzałem zamaskowaną skr: 
W porządku. Wyszedłem na miasto. We 
drzwiach zetknąłem się z ojcem. Nie mia- 
łem nawet czasu z nim rozmawiać, tak mi 
się spieszyło. Zbiegłem po schodach i... iuż 
go więcej nie zobaczyłem. W godzinę nóż- 
niej, do mieszkania, gdzie odbywaliśmy 
swe zebranie, dano znać, że w moim do- 
mu była rewizja, że zabrano ojca. 


(D c. n.) 


„ zjeść obiad, łzy kolację. Brać kclnerska powi 
„tala mnie niezwykle serdec 
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Na moim ekranie 


Potrawka z kurki 


Zawsze lubiłem ludzi potrofiących pieszczotli- 
Sami 


wie, zdrobniale  przeme.liać do etoczeni 
również nigdy inaczej nie zwracam się do 
ci, jak „córeczko”» „syneczku”. Nawet do żony 
często przez zapomnienie mówię „mój kocia- 


Byłem przekonany, że ludzie używający takich 
tkliwych słów muszą być bardzo dobrzy. Alel 
obecnie zmieniłem zdanie. Przez mojego „kocia. 
ka" tj. przez żonę, która wyjechała na urlop, zo- 
stawiając mnie na pastwę losu i kelnerów. 

Zacząłem odwiedzać restauracje. Bynajmniej 

ii, ale po prostu, żebyj 


ie, Tak pieszczotli: 
wych słów nie słyszałem nawet w słodkim okre 
sie mego narzeczeństiwu. 

— Sznowanko dla pana! Czym mogę służyć? 
Jest befsztyczełc z buraczkami, potraeka z kurkij 
A może sznycelek? 

Nawet na zakąskę z reguły dostawałem chlebek, 
mazełko, śledzika, a na deser — piwko lub kawu- 
się. 

Potem następonuł rachuneczek. I to słonintki. 
Ale nie o to chodzi, Zaczęły się ze miną dzi 
dziwne rzeczy, Ani się spostrzegłem, gdy pr: 
zwyczaiłem się do tego oryginalnego dialektu 
kelnerskiego. Już inaczej nie zwracnłem się do, 
obsługi, jak: 

— Panie starszy, gorąca zupka jarzynowa, 
a na drugie danko kotlecik smażony. I trachę, 
pieczywka. Tylko poproszę na jednej n 

I było mi s tym dobrze. Czułem się jak m 
raju, Sąsiedzi, do których zwracałem się zdrob- 
niale, zaczęli mnie ubóstwiać. Pani Waleria po 
wiedziała, żę nigdy jeszcze nie spotkała tak mi-| 
łego człowieka i że gdyby nie jej troje i moich 
dwoje dzieci — to kto w 

Grom z jasnego nieba spadł wczoraj. Wszedłem, 
do gabinetu nuczelnego, żeby omówić z nim 
sprawę nowego pracownika. 

— Myślę, redaktorku, źe to podanko Re- 
porterowiczą można przyjąć, To podobna praco- 
wity człowieczek, zna dobrze robótkę. Napewno by 
dziemy z niego mieli wygódkę.. 

Szef spojrzał na mnie piorunującym wzrokiem] 
i powiedział, żebym się nie wygłupiał, że redak- 
cja to nie freblówka. 

Zarumieniłem się po uszy. Bąknąłem coś podi 
nosem i wyszedłem. Tego dnia ze złości nie jaj 
dłem obiadu.  Wstąpiłem tylko do baru, żeby! 
przekąsić coś na stojąco. Bufetowa powiedziala: 

— Gorące dunia wyszły. Może kanapeczkę ze! 
szyneczką? 

— Ja chep całą kanapę ze szyną! — swrzasnąj 
łem i uciekłem. 

Potem zrobiło mi się głupio. Taka kompr 
mitacja, Co ludzie sobie o mnie pomyślą? Przy. 


rzekłem sobie poprawę, Będę znowu mówił. jak 
Nie chcę już masełka, ani bef- 


wszyscy inni. 
sztyczka, uni pieczywka. 


Chcę mislo, befsztyk 
i pieczywo! 


OCHOCIATKO) 


EUN i 
Również w sklepach PON 
rozdzielnictwo tluszczów 
i wędlin 

Dystrybucją tłuszczów i wędlin na bony 
tłuszczowe i kupony kontrolne zajmowa 
z się dotąd tylko sklepy PSS oraz zakła 
ly prywatne. Obecnie funkcje te postano 
wiono powierzyć również sektorowi pań- 
stwowemu, ażeby usprawnić w ten spo- 
sób akcję rozdzielnietwa. 

Począwszy od listopada, 56 sklepów 
PCH w Łodzi również będzie wydawało 
tłuszcze i wędliny na wywołane odcinki, 
podobnie jąk 395 sklepów PSS oraz przed 
siębiorstwa prywatne. Rejestracja bonów 
i kuponów na m. listopad w sklepach PCH 
już się rozpoczęł4 

Jednocześnie sklepy PCH przystąpiły 
do wolnorynkowej sprzedaży niektórych 
wyrobów mięsnych jak saleeson, paszte- 
towa, czarna, kaszanka, oraz do sprzedaży 
smalcu w ilości po ćwierć kg. na ŚŚ 

(1. 


Szyszka w pace 
Zła passa przyszła na pijaków 


Znowu długi korowód pijaków przewinął się 
przez salę rozpraw Sądu Starościńskiego, 

Największe wyroki zninkasowali zagorzali 
zwolennicy alkoholu, których konta w kartor 
tece opojów są już poważnie obciążone: Józef 
Cichoński (Tymienieckiego 42) i Kazimierz 
Sękowski (Wigury 5). Obydwum sędzia zaapli 
kował po 2 tygodnie bezwzgłędnego aresztu, 
Pierwszemu za to, że podając się za przed- 
stawiciela władz usiłował rewidować prze- 
chodniów, czym zakłócił spokój publiczny, dru 
giemu za awanturę. 

Po 8 dni aresztu dostali: Roman Woźnia- 
kowski (Kilińskiego 154), Marian Miszczeruk 
(Piotrkowska 168) i jego przyjaciólka Tere- 
ta Hawryluk, po 5 dni Piotr Sokołowski (że- 
romskiego 75), Stanigław Szyszka (Nowotki 
26), 1 tydzień aresztu Euseninsz Pączyński 
(Tramwalowa 3). ís) 


Nie ma miejsca dla żebraków! 


a zdrowych 


STR. $ 


- praca 


dla zniedołężniałych — zakład opiekuńczy 


Władze oczyszczają miasto z w 


żających się milicjantów. 
żystym krokiem opuścić swój posteru- 
le przed- |nek. Zapewnia, że nie żebrał, że szedł 
stawicieli _ Ministerstw Pracy i 0.5.,| właśnie z buteleczka do apteki po lekar 
władz sgdawych, miejskiego Wydziału | stwo, ale „zmęczył się“, więc trochę pod 
Opieki Społecznej oraz komendy M.O. | murem odpoczywał.. 

Ranek pogodny wróży, że żebracy zai] Milicjanci natknęli się na starego 
mą niebawem swoje posterunki przed | znajomego”. Jest to nieróh i niepopraw 
sklepami, na przystankach tramwajo-|ny żebrak. Zaproszono go do stojącej 
wych placach i ulicach, że rozpoczną | qpodal ciężarówki. 
swoją codzienną wędrówkę. * 

Przejeżdżamw ulicą Narutowicza. Oto 
we wnece domu ustawia się już niemło- 
dy mężczyzną. Przybiera cierpiący Wy- 
raz twarzy, Przed każdym przechodniem 

yciąga rękę. Rozpoczyna tyradę za- 
wadzacym głosem: $ 

— Zlitujcie się, dobrzy ludzie, w domu 
choroba nie mam na lekarstwo... 

Stoi skulony i wzbudza litość u nie- 
jednego przechodnią. Nagle przybiera 


inną postawę. Dostrzega bowiem zbli- 


Helena Gudasz opowiada... 


Podziw i wdzięczność 


dla braterstwa i przyjaźni radzieckich ludzi 


W niedużym mieszkanku Heleny Gudasz,| w okręgu Iwanowo - Woskriesieńskim, w 
rej przodownicy pracy w PZPW nr 35,| którym spędziłam wojnę, nie ma rodziny ro- 
szy ul. Magistrackiej 8 jest jasno, czysto | botniczej czy chłopskiej, któraby mieszkała 
i przytulnie. Ładne meble lśnią a trzy duże| w jednej izbie? Że nie widać tam wcale za- 
obrazy rzucają nam się od razu w oczy, To| niedbanych, umęczonych niepotrzebną i źle 
portret Lenina i Stalina oraa dwa dyplomy. | zorganizowaną pracą domową kobiet? Że nie 
Jeden z nich jest dobrze znany wszystkim | ma w ogóle podziału na kobiety pracujące i 
naszym włókniarzóom, biorącym udzisł w| te rozpróżniaczone dzielące czas między ka- 
współzawodnictwie pracy. Drugi zaś to rzad-| wiarnią, fryzjera i garsoniery paniusie, które 
ko spotykana u nas i cenna pamfątka ze| były u nas zjawiskiem powszechnym prz 
Związku Radzieckiego. Jest to stachanowsk wojną ? w Związku Radzieckim kobieta 
odznaczenie za pracę w walce z najeźdźcą fa- k z pełnymi prawami i wszelkimi 
szystowskim na odcinku produkcyjnym. iami do pełnego wykorzystania tych 


— Jestem nie tylko dumna z tak wysokie- 
go wyróżnienia mej pracy na skromnym od- 
cinku kierowniczki sądu fabrycznego. Jestem 
przede wszystkim szeręśliwa, że praca moja 
wspólnie z ludźmi radzieckimi mogła pray- 
czynić się choć w drobnej mierze do zwy- 
cięstwa idei wolności, sprawiedliwości i bra- 
terstwa — mówi Helena Gudasz. 

Szybko płynie czas na przyjacielskiej po- 
gawędee. Zwłaszcza, gdy się słucha tak inte- 
resujących wspomnień. + 


Podążamy tropem żebraków, Samocho| 
dy milicyjne lustrują ulice, Rozpoczęła |ż: 


obława przy udz 


— Owiemniała kaleka prosi szanow- 
nych ohywateli d wspomożenie niewi- 
oma od powstania. ; 

Tabliczka z takim napisem widnieje 
na piersiach młodei jeszcze kobiety. W 
ręku ma białą laskę — znak niewido- 
mych, Wywrócone oczy utkwione nieru- 
chomo w jeden punkt. Napisowi na ta- 
bliczce towarzysza rozpaczliwe słowa: 

— Nie mogę pracować. Mam małe 


praw? 

Długo jeszcze gawędzimy w mieszkaniu 

przy ul. Magjgtrackiej. Pełne podziwu słowa 

j czyni dla braterstwa i przy- 
ckich robotników i chłopów tebną 
gorącą, miłością i wdzięcznością. 

I dlatego może, kiedy nareszcie opuszcza» 
my mieszkanie słachunówki Heleny Gudasz, 
wszystkie Tanie, Wale j Nstasze z j 
nień, wszyscy nieznani nam i odi 
cami kilometrów ludzie są nam tak bli 
jakbyśmy tuż przy swoim słyszeli bicie ich 


Usiłuje sprę | 


drwigroszów i oszustów 


dziecko, łaskawi 
artie.. 
Mrowie ludzi, wchodzące i wychodzą 
ce z hali targowej na Placu Niepodleg- 
łości ocierało się o biedną niewidoma. 
Zahim jednak powiększyła grono wspó 
towarzyszy, usadowionych. w ciężarów= 
rając się miliejantom, krzyka= 
mi wywołała zbiegowisko na ulicy, 
* 

Dom Rozdzielczy przy ul. Strz. KA- 
niowskich. Odbywa się przesłuchanie za 
trzymanych oraz spisanie personaliów. 
Zatrzymanych rewidują 

Oto staruszka, przy której znaleziono 
8000 złotych. Usiiuje coś ukryć — to... 
pół litra wód Przy drugim stole prze 
+łuchuja naszą „niewidomą*. Okazuje 
ẹ że mieszka razem z sutenerką, gdzie 
nieletnie dziewczęta namawinne sa do 
nierządu. Nagle... zejrzałą na oczy, 
Zapomniała o roli niwidomej wołając 
ilo wprowadzonego mężczyzn 

— Antek! Gdzie cię złapali? Na Wod* 
niaku? Nie bój się, żehy mnie nawet 5 
lat trzymały a reką nie ruszę. Nic ros 
bić nie będę, za mną jest prawo niewido 
mych! Mam papiery! 

Dwudniowa obława dała obfitv plon. 
Zatrzymano 108 żebraków rekrytują- 
cych się. z mętów społ nych, wydrwi- 
groszów i nierobów. Nieliczni — to star 
cy, żebrzący przeważnie z nalogu. 

W ramach akcji ogólnokrajowej zwal 
czania. żebractwa po Warszawie 
oczyszczona została Łódź z tej plagi spo 
łecznej, Wydział Opieki jest w stanie 
zabezpieczyć egzystencję ludziom pozo 
stającym bez środków do życia, umiesz- 
czając ich w zakładach opiekuńczych, 
bądź zapewniajac pomoc doraźną. W 
sprawie zatrzymanych nałogowych że- 
braków — oczekiwane jest postanowie- 
nie Sądu. Nie ulega wątpliwości, że bę- 
da. umieszczeni w Domu Pracy Przymu- 
sowej 

Dla żebraków nie ma dziś miejsca. 
Wszyscy zdrowi mogą pracować, bo pra 
cy nie brak, a oszustów i mierobów, żer 
rujących na miłosierdziu ludzkim — 
nie będziemy tolerowali — piętno to 
musi zniknąć z oblicza naszego miasta, 


państwo, proszę 0 


— Czy wiecie, że w Związku Radzieckim, | serc. (w) 


O współzawodnictwie.. nie wiedzą 


Poprawić błedy, usunać 


Organizacja pracy w przetwórni mięsnej przy ul. Nowotki 


Praca zdawaloby się prosta | każdemu 
znana, Ale wlaśnie prace najłatwiejsze 
napozór okazują się częstokroć trudne. 
Trudne w pojęciu człowieka sumienne- 
go i świadomego s obowiązków, 
trudne w znaczeniu ilościowej i jakoś- 
ciowei wartości pracy. 

Załoga Centrali Państwowych Zakłą- 
dów Przetworów Mięsnych przy ul. No- 
wolki 47 liczy 350 osób. Trzeba przy” 
znać. że ludzie ci, w większości wypad- 
ków fachowcy, wywiązują się ze swych 
obowiązków. W okresie badź co bądź 
chwilowo nieco trudniejszym na odcin* 
ku mięsnym, nie tylko u nas w'kra 
ale w wielu innych państwąch, pracują 
tak, że świat pracy mdże licyć na stałą 
1 pewna porcję zarówno mięsa jak 


pracę i przeszkadzają, są wynikiem 
właśnie owej niedostatecznej pracy wy 
mienionych czynników, Wszystkie za- 
obserwowane podczas naszej wizyty bię 
ay w organizacji pracy, w niedostatecz- 
nie postawionej akcji szkoleniowej, w 
niechlujnym stanie świetlicy, są wyni- 
kiem braku zainteresowania sprawami 
załogi. 

A przecież to wszystko można byłoby 
usunąć na drodze najprostszej i dziś obo 
wiązującej prawie że każdego świado- 
mego swej roli pracownika, na drodze 
współzawodnictwa pracy. Na tej dro- 
dze możnaby znaleźć rozwiązanie wielu 
drobnych napozór, ale istotnych dla cha 
rakteru tego zakładu niedopatrzeń ze 
strony administracji, gdyż ruch współ- 


zaniedbania 


nie stoi na wysokości zadania 


pracy społecznej. A tak niestety nie jest 
y Mrtwórni CZPM przy ul. Nowot- 
i 47. 


Ale, jeżeli bardziej świadomi i wyro- 
bieni społecznie członkowie załogi obej- 
mą pieczę nad całokształtem życia w 
swym zakładzie pracy, to na pewno w 
krótkim czasie będziemy mieli do za- 
notowania zupelny zwrot we wszy” 
stkich dziedzinach, (w) 


"296 mil. złotych 


niepodjęto w łosowoniach PPOK 
W ostatnim losowaniu obligacji PPOK wy- 


zawodnirtwa jest jak fala, która zata* 
czą coraz szersze kręgi, która przyczynia 
się do wzrostu usprawnienia produkcji, 
wpływa na pracę aparatu biurowego, 
każe zainteresować się każdym zjawis- 
kiem danego środowiska czy terenu. 


Czy byłoby do pomyślenia, aby w do- 


thiszczu, czy wędlin. Jest to bezsprzecz 
nie dużą ząsługą i tych, dzięki którym 
przetwórczość mięsna idzie zaplanowa- 
ną drogą. 

Czy jednak znaczy to, że nie można 
byłoby wskutek jeszcze bardziej świado- 
mego stosunku do pracy usprawnić sà- 
mej techniki produkcji, podnieść jesz- 
cze wyżej jakości wytwarzanych produk 
tów i przyczynić się do lepszej organiza- 
cji życia w zakładzie dziś nie tylko spo- 
lecznym ale i pionierskim? 

Bezsprzecznie tąk. W CZPM przy ul. 
Nowotki 47 nie mą w ogóle współza- 
wodnietwa pracy. Nie ma go nie dlate- 
go, żeby nie było szezerych zwolenni- 
ków tego ruchu, ale poprostu wskutek 
złej i niedostatecznej pracy Rady Zakła 
dowej i organizacji podstawowej. 

Wszystkie niedociągnięcia, na jakie 


wśród świadomej załogi i przy sumien- 
nej racy Rady Zakładowej, pra- 
cownicy m przynosić do roboty 
własne _narzęd: w tym wypadku — 
noże? Czy miałby w ogóle miejsce fakt 
braku wielu drobnych i niekosztownych 
akeesoriów | jak np zmianowych cza- 
peczek płóciennych dla warsztatowców 
itb. Na pewno nie. Bo tam gdzie do- 
puściłaby się zaniedhań administracja, 
sprawa winna się zająć energicznie 
Rada Zakłądowa. 


słusznie narzeka załoga, które hamuja' Tak właśnie powinno być w zakładzie 


brze zorganizowanym zakładzie pracy, | 3 


losowano 54 tys. obligacji ogólnej wartości 
162 mił. złotych. 


M. in. po 500 tys. zł — seria 7613, nr 19; 
ser. 7914, nr 37; ser. 12034, nr 
nr 36; ser.,21675, nr 24; ser. 35005, nr 18; 
ser, 2300; r26; ser. 38152, nr 17; ser, 42430, 
nr 36. Po 200 tys. zł — ser. 4980, nr 4; ser. 

21, nr 28; ser. 14241, nr 40; ser. 16227, ne 
ser. 26040, nr 3; ser. 28870, nr 20; ser. 
23, nr 14; ser. 33556, nr 25; ser. 44344, nr 


Wartość niepodjętych dotychczas premii z 
ściu poprzednich losowań wynosi około 184 
mil. złotych. Pozostaje zatem obecnie do pod 
jęcia kwota około 296 mil. zł. 


Ogółem we wszystkich dotychczasowych 1o- 
sowaniach premiowych i niepremiowych wy- 
losowano obligacje na sumę 702 mil. złotych, 


Urzędowe tabele poszczególnych losgwnń 
znajdują się we wszystkich instytucjach kre- 
dytowych i placówkach wykupu obligacji po- 
życzki — w urzędach skarbowych i 
kach Państwowych. 


w Ban 


JERZY ZARUBA 


Dluga jest droga pracy świetnego satyry 


ne już doskonale wszystkim. 

— Dla ranie wykłednikiem całej radości i 
yola jest właśnie praca — stwierdza 
aruba, To Uumaczy tę niezwykłą ży- 
wotność i młodzieńcz ò 
współpracy, poza „Szpi 
godnikomi i dziennikami, jak „Trybuna Lu- 
du“, »Trybuna w: 
Jerzy Zeruba jest równocześnie kierownikiem) 
artystycznym w łódzkim „Teatrze Powszech- 
nym“, oraz w warszawskiej „Placówce”! 

— Proszę pozdrowić serdecznie ode mnie 
wszystkich czytelników „Expressu” į wszy: 


kich mieszkańców Łodzi — mówi nam na po- f 
w którym znalazłem § 


miasta, 
schronienie i gościnę w najtrudniejszym okre 
sle, po zniszczenia przez hitlerowców mej ro 
drinnej W. Wy, 


TEATRY 


Im. Stefana Jaracza — MARIA STUART— 
godz. 19.15. 

Powszechny — „KLUB KAWALERÓW" — 
godz. 19.15. 
Osa — KRAWIEC W ZAMKU — godz. 19.30. 

Lutnia — „PTASZNIK Z TYROLU" godz. 
19.15 


Cyrk Nr. I (Plae Leonarda) pod dyr. Din- 
Dona. Codziennie o godz. 19.30. W sobotę o 
godz, 16 t 19.20, w niedzielę o godz. 12, 15 i 
19.30. 


KINA 


ADRIA — Podrzutek — ceny biletów po 50 
1 25 zł — 14, 16, 18, 20. 

BAŁTYK — Bitwa o Stalingrad — 17, 19, 21 
BAJKA — Dni Zdrady — 14, 16, 18, 20. 
GDYNIA — Program Aktualności Nr 45. 
HEL — Podrzutek — 14.30, 16.30, 18.30, 2030 


MUZA — Powrót do domu — 16, 18, 20. 

POLONIA — Bitwa o Stalingrad — 16.30, 
18.30, 20.30 

ROBOTNIK — Złoty Róg — 14.30, 16.30, 
18.30, 20.30. 

REKORD — Postrach Mórz — 14, — Kwiat 
Miłoś — 16, 18, 20. 


ROMA — Zakazane Piosenki — 16, 18, 20. 

STYLOWY — Dusze Czarnych — 14, — Tra- 
giczny Pościg — 16, 18, 20. 

ŚWIT — Świat się śmieje — 14, 16. 18, fa: 

TATRY — Zwariowane Lot: o — 16, 18, 20. 

TĘCZA — Pan Nowak — 14.30, 16. 


20.30. s 
WŁOBNIARZ — Wilcze Doły — 16, 18.30, 21 
WISŁA — Kino nieczynne z powodu remontu 
WOLNOŚĆ — Wilcze Doły — 15, 17.30, 20. 
ZACHĘTA — Kariera — 16.30, 18.30, 20.30. 


, 18. 30, 


Centrala Krajowych 
SUROWCÓW WŁÓKIENNICZYCH 


w Łodzi ul. Południowa 49 
zatrudni: 
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO 
TECHNIKA BUDOWLANEGO 
STOLARZA, 


Zgłoszenia osobiste w Dziale Personal- æ 


nym. 5 


PROKURATURA SĄDU OKRĘGOWEGO 
W ŁODZI — uje: 

1) Jana Majdy, s. Michała i Franciszki z d. 
Łukasiewicz, ur. 8 maja 1915 r. w Grodz:sku, 
zamieszkałego ostatnio w Łodzi przy ul Lipo- 
wej Nr. 90-92. 

2) Janiny Chodorek, c. Jana i Marii z d. 
Sitarska, ur. 20 lipca 1926 r. w Bac:kowicach, 
pow. Opatów, zamieszkałej ostatnio w Łodzi 
przy ul, Lipowej nr, 90-92. 

Wszystkie osoby, które posiadają jakąkol- 
wiek wiadomość o ich miejscu pobytu, w:n- 
ny niezwłocznie zgłosić o tym do Prokuratu- 
ry Sądu Okręgowego w Łodzi, Plac Dąbrow= 
skiego Nr. 5, pokój 217, względnie do najbiiż 
szego Komisariatu MO. 


987-1 x Prokurator. 


g Biura Politycznego K.C. PZPR, 
Hruch sportowy w Polsce stał się maso” 


A Uzdański , otwierając 
# rencje 
A Biura Politveznego K.C. PZPR, 

Btem i Otwierają przed sportem polskim 
gi dzialaczami sportowymi nówe hory- 
Hzonty, 
lżcby aktywni działacze snOrtowi na na- 
jszym terenie wyszli stąd uzbrojeni do 


I swoją. 


R szenia Sportowe, 
1izacje sportowe. Bogaty i treś| ry 


działaczy Sportowych. 


ami", z licznymi ty 


ksnort jest dzisiaj u nas jeńną z dziedzin 


— Aktyw partyjny -bierze z całą po- 
wagą na warsztat swej pracy uchwały 
ażeby 


i objął miliony obywateli — stwier- 
na wstępie sekretarz ŁK PZPR red. 
pierwszą konfe- 
sportowego wojewódz- 
poświęcona uchwałom 


aktywu 
twa. łódzkiego, 


— Uchwaly te Sa zwrotnym momen- 


Narada ta musi rozpracować za- 
gadnienia jakie przed nia postawiono 


racy. Mam tutaj ną myśli członków 
zy EB, którzy deklarują. 
rącę z nami — zakończył 


red. Uzdań je 

Na tej pierwszej konferencji aktywu 
sportowego zebrało się około 300 działa- 
y sportowych reprezentujących Zrze- 
związki okręgowe, klu 


Wy referat wygłosił v. dyr. GUKF płk. 
Szemberg, wskazujące na to, iż dzisiaj 
większe jeszcze €bowiązki spadaj 


cę między spa 
ry jest dla zorem i bogatą sł 
nicą wiedzy, a sportem w krajach kapi- 
gtalistycznych, które na nim 
Omawiając reorgani 
szym kraju mówca 
jest ona na zdrowych założ 


w 


masowej pracy. Ażeby historyczna uchwa 


F ezo 


Zebrani na naradzie. partyjnego aktywa kul- 
znej i sportu aktywiści sportowi Pol- 
Robotniczej miasta Ło 
dzi i woj. łódzkie my x radością uchwa 
lę Biura Politycznego KC PZPR w sprawie kul- 
tury fizycznej i sportu, jaka. wyraz troski o pod 
niesienie stanu zdrowia i tężyzny fi 

o wychowanie wszechstronne mi 
praetcjących miast i wsi. 

Przeniesiemy wytyczne i wskazania Biura Poli 
tycznego oraz dorobek naszej ħarady do wszyst 
kich komórek ruchu sportowego, da 'zakładót 
pracy; na fabryki, «o ół i na wyższe uczelnie, 
do klubów i kół, na wieś, do miast i miasteczek 
naszego województwa. 

Podniesiemy poziom wychowania ideologiczne 
go i otoczyniy szczególną opieką dziewczęta i ko 
biety pracy, które dotąd zbyt słaby biorą udział 
w wychowaniu fizycznym i sporcie.  Otoczymy 
opieką naszych sportowców, uprawiających wy- 


"„EXPRESS ŁŁUSTROWANY” 


Reorganizacja życia sportowego 


[przyniesie gruntowną zmianę w rozwoju kultury fizycznej 


|ia Biura Politycznego K.C. PZPR była 
wciełona w Życie trzeba położyć nacisk 
na wychowanie ide?logiczne Sporiów- 
ców, bo to jest jesen ze słabych pun- 
kłów. Sport, jak każda inna dziedzina 
życia w naszym kraju, pracuje dzisiaj 
planowo. Mamy Ppracewany szešoiolet- 
ni plan rozwtju kuliury fizycznej, który 
przewiduje ogromny wzrost wydatków 


wzrCśnie w Cstainim rTkn planu sześcio 
letniego do 11.600 mólionów. W odpo- 
wiednim stosunku wzrosna wydatki na 
sport wiejski, Związków Zawodowych, 
wydatki na ur enia sportowe, inwes 
tycje i sprzęt sportowy. 

Przechodząc do pik awy szkołenia 
kadr. mówca wskazął, że akcja ta nie 
znajduje odpow dniego zrozumienia w 
klubach i kołach sportowych. Delego- 
wani sa „wieczni kursanci“ nie predys- 
tynowani do tej roli i wałeęsający się z 
kursu na kurs zaniedbując warsztat 
pracv 

— Będziemy nrządzali Święta Kultu- 
Fizycznej, Spartakiady, które staną 
się przeglądem naszego deorchku sporto- 
wego — ciągnął mówca. — Wprowadzi- 
my Rwy system rozqrywek sportu wy- 
czynowcgO, w tym kierunku, że sięgnie- 
my do najniższej komórki orqanizacyj- 
nej, to znaczy do gminy. Podstawą do 
uprawiania sportu będzie O.S.Fiz., regu 
jamin której jest gruntownie analizo- 
wanv. Ażeby plan 6-lstni był wykona- 
ny masimy skupić wszystkich partyj- 
Rych aktywistów sntriowych i bezpar- 
tylnych którzy dcklaruja z nami wspó! 
pracę. 


B ca C jj ca 


sportowych, terenie szych uczelni i 
4ZS-óio, nprawiających wych. fis. w LZS-ach, 
sportotwych kołach Jebrycznych i wyczynowych 
klubach sportowych. 

Påwigkszymy ilość LZS-őw. Dopomożemy 
sportowi wiejskiemu ze strony zorganizowanego 
sportu robotniczego. Wzmożemy kontakty sporto 
we miasta ze wsią. 

IFychowywać będziemy naszych sportowców 
w dhichu ideałów Demokracji Ludowej i wałki o 
strój soe ny. t0 duchu braterstwa i nie- 
złomnej p iqzkiem Radzieckim 
solowy sila domolkrdzfi VAROA 

Pod kierownictwem  Komittu Centr. PZPR 
Bolesława Bieruta, czerpiąc z bogatych 
eń przodującego w świecie sportu ra- 
„ będziemy nieustannie upowszechniać 
i rozwijać ruch-sportowy i podnosić poziom kul 
tury cznej naszego regionu, aby w ten spo- 
sób pomnożyć siły budowniczych socjalizmu i o- 


na wr 


i tow, 


chowanie fizyczne na terenie swych szkół i kół 


brońców pokoju. 


Wspaniały rekord Zatopka 


Rekord Heino w biegu na 10 klm. poprawiony o 6 sekund 


Z okazji zakończenia sezonu odbyły się 
wczoraj w Ostrawie zawody lekkoatlety- 
czne w których znakomity długodystanso 
wiec Zatopek podjął próbę pobicia rekor 
du światowego w biegu na 10.000 m. 

Rekord światowy na tym dystansie na 
ieżał do Fina Heino i wynosił 29.27,2 sek. 


Próba podjęta przez Zatopka dałą wspa 
niały wynik. Znakomity biegacz osiągnął 
na tym dystansie czas 29 m. 21,2 sek. No 
wy rekord Zatopka jest więc lepszy od re 
kordu Heino o 6 sekund. Rekord Zatopka 
wymaga zatwierdzenia. 


Mistrzostwa Polski na żużlu 


Dopuszczono najlepszych 16-tu motorzystów, a wśród 
nich Kołeczka 


Dzisiaj rozegrane zostaną w Lesznie, na no 
wowybudowanym torze żużlowym, I indywi- 
dualne mistrzostwa Polski na żużłu, które bę- 
dą ostatnią imprezą żużlową w tym sezonie. 

Do mistrzostw dopuszczono 16-tu najlep- 
szych zawodników, opierając się na liczbie 
zdobytych przez nich punktów w rozgryw- 
kach ligowych. 

Z I Ligi: Smoczyk (LKM Unia - Leszno) — 
36 pkt., Olejniczak (LKM Unia - Leszno) — 
34 pkt, Zenderowski (Związkowiec - Skra — 
Warszawa) — 31 pkt, Maciejewski (KM O- 
strów Wlkp.) — 30 pkt., Kołeczek (Ogniwo - 
Łódź) — 26 pkt., Woźniak (LKM Unia - Lesz- 


25 pkt, Paluch (Ogniwo - Bytom) — 24 
Budowlani - Rybnik) — 
24 pkt, S (KM Ostrów Wik») — 
23 pkt, Szałkowski (Unia-Olimpia - Gru- 
dziądz) — 23 pkt. Polak (Ogniwo - Bytom) — 
28 pkt, Najdrowski (Unia-Olimpia - Gru- 
dziądz) — 22 pkt. * 

Z II Ligi: Buda (Polonia - Bydgoszcz) — 
34 pkt. Dyląg (RTKM - Rzeszów) — 29 pkt., 
Szrubkowski (Gwardia - Bydgoszcz) — 27 
pkt. Kaznowski (CTCiM - Częstochowa) — 
27 pkt. W wypadku niestawienia się któregoś 
z zawodników I ligi będą mogli startować: 
Rataj, Chlebicz lub Morawski, 


no) — 
pkt. Dziura (REM 


Warszawie 


egzamin dia kandydatów do reprezentacji 


Dzisiaj odbędą się na korcie centralnym 
3 zawody bokserskie, między teamem A i 
B. Rozegranych zostanie 9 walk, z udziałem 
czołowych pięściarzy polskich, zawody mają 
bowiem na celu sprawdzenie formy pięścia- 
rzy reprezentacyjnych przed meczami między 
państwowymi. 

W walkach spotkają się następujące pary za 
wodników: 


w muszej: KASPERCZAK — MIKOŁAJ- 
CZEWSKI, w koguciej: WOZNIAK — KAR- 
GIER, w piórkowej: PANKE — ŚCIGAŁA, 
w lekkiej; ŻURAWSKI — PIOTROWSKI, 
w półśredniej: SZNAJDER — KWIATKOW- 
SKI, w średniej: ZAGÓRSKI — WILCZEK, 
w półciężkiej I: KOŁECZKO — WOŻNIAK, 
w półciężkiej Il: GRZELAK — FLISIKOW- 
SKI, w ciężkiej: RUTKOWSKI — JASKO- 
ŁA. 
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a zakończenie referent życzył uczest 
nikom obrad jak maipomyślniejszych 
wyników pracy, 
Po referacie 


wywiązała się obszerna 
„ w której mówcy poszczególni 
li na popełniane błędy oraz 
a trudności na jakie napotykają 
wej pracy. Wniesiono w ten sp sób 
wane cennezo materiału, Po wielogo” 
dyskusji i podsumowaniu jej 
w przez plk. Szemberga zebrani 
tali rezolucję, którą przyjęto przez 
aklamację. 
ssaunsazazaa! 


Rewia na lodzie 
odwiedzi większe miasta Po!ski 

Polski Zwięzek Łyżwiarski organizuje w 
nadchodzącym sezonie zimowym niezwykle 
ciekawą i atrakcyjną imprezę w postaci ogól- 
neolskiej rewii na lodzie, w wykenaniu 0z0- 
lowych łyżwiarzy figurowych, 

Prace organizacyjne są już daleko posunie- 
te. Opracowann szczegółowy program rewil, 
zapewniono sobie udział fachowców teatral- 
nych. odnośnie strony artystycznej oraz ro 
dzielono jnż role między 22 stalych uczestni- 
ków rewii. 

Program rewi będzie niezwykle ciekawy f 
urozmaicony, Obek popisów o charakterze 
czyśto sportowym, rewia będzie zawiernła 
część humorystyczną oraz numery zbięrówe, 
owaniu tentrzłno - rewiowym. 
iako najbardziej dostępna i widowi- 
ferma nropzgowania łyżwiarstwa 
społeczeństwa, będzie wystawiana w 
okresie zimowym we wszystkich wiekszych 
miastach Polski oraz w. miejscowościach uz” 
drowiskowych: Zakopanem, Krynicy į Kar- 
paczv. 


Przedsiębiorstwo 
Remontowo -Budowlane 


zatrudni natychmiast: 
INŻYNIERÓW budowlanych i in- 


stalacyjnych, 
2. TECHNIKÓW budowlanych i in- 
stalacyjnych, 
3. KIEROWNIKA księgowości ma- 
teriałowej, 
4. KIEROWNIKA oddziału kosztów 
własnych, 
5. samodzielnych KSIĘGOWYCH i 
KONTYSTGW, 
6. REFERENTA UBEZPIECZEŃ, 
7. INTENDENTA, 
8. MAJSTRÓW: 
ciesielskich, 
ślusarskich, 
dekarskich, 
murarskich, 
9. murarzy, cieśli, instalatorów, zbro- 


jarzy, betoniarzy, ślusarzy, bla- 
charzy, dekarzy, malarzy, sto* 
larzy i szklarzy. 


Warunki płacy w-g Umowy, Zbiorowej 
dla pracowników budowlanych. Zgłosze- 
nia przyjmuje Dział Personalny, Łódź, 


Piotrkowska 171, 
980, 


OGŁOSZENIA DROBNE 


LEKARZE Zaotiarowanie pracy 


Dr BILIŃSKI chorocy|SZWACZKI specjali- 
serca —wznowił przy | stki, koszule męskie 
jęcia 11 — 14. Legio- | potrzebne, Kamienna 
nów 3. 7633 | 22, m. 8. 4879 
Dr ŁOZA specjalista | POTRZEBNY fryzjer 
chorób skórnych wło- | damsko-męski na sta- 
sów, Sienkiewicza 34, | łe, Zgłaszać się Pabia 
8—9i117— 19. bi ice, RJ 28 pa 
z | kowski, 

„Kupno - Sprzedaż | POTRZEBNA pracow. 
ZEGARKI, złoto, sre | nica domowa, warunki 
bro, kamienie, kupno- | dobre. Narutowicza 32 
sprzedaż „Omega“, ul. | m. PZN 79 
Piotrkowska 4. 024| DZIEWCZYNKA do 
MEBLE —  sprzedoż, | lekkich prac do bez- 
zamówienia z3- 


dzietnych od zaraz. 

miony, Łódz, Piotrkow | Wschodnia 25, m. 6. 

sko 275 tel. 145-13, 4881 

SPRZEDAM parę łó+ 

żek dębowych (ciem- 

ne), Gładka 25. 
NAUKA Ț 


FACHOWCY udosko- 
nalają technikę kroju 
na kursach IPR, U 
cza 14. 948 
KROJU szycia, mode 
lowania nowoczesnym 


ROŻNE 


PRACOWNIA FUTER 
Jaracza 12 przyjmuje 
wszelkie zamówienia 
wchodzące w zakres 
kuśnierstwa, 491g 


LOKALE 


POKOJU niekrępują- 
cego poszukuje pra- 


systemem , wyuczają | cująca panna, Zgłosza 
Kursy, Sienkiewicza | nia Kilińskiego 52, 
89. 825 | (sklep rzeźniczy) 


Czytajcie Express Ilustrowany: 


wy: tel. 108-62. 


Ogłoszeń — 


